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Dziś św. Cyryla. 
Jutro św. Jozefa.

z iA z m
TE ATR  W IE IK I :  Dziś i dni na­

stępnych „Kwiat Hawaju".

TE  4TR NARODOW Y: Dziś i co­
dziennie , Mieszczanin - szlachcicem-* 
Moljera w  reżyserji i z udziałem Zel­
werowicza w roli głównej.

TE VTR PO LS K I: Dziś „M icczór 
Trzech Króli" Szekspira,

W  czwartek „Zburzenie Jerozoli­
my" z Węgrzynem i Junoszą-Stę- 
óowskim na czele.

TE ATR  LE TN I: Dziś komedja
„Raz się tylko ży je " Kiedrzyńskie­
go z Milą Kamińską.

TE ATR  NOW Y : Spowodu choro­
by p. Barszczewskiej, cieszące się 
wielkiem powodzeniem przedstawie­
nie „Tessy", zostaje na kilka dn: od­
wołane Dziś komedja „Był sobie pię- 
zień".

TE ATR  M ALA': Dziś w reżyserji 
Warneckiego komedja „Koko** A- 
charda z Gorczyńską w roli tytuło­
wej.

STOŁECZNY TEATR  POWSZ.: 
Dziś przy ul. Narbutta 14 o godz. 7 
wiecz. „Chory z urojenia** w reży­
serji St. Wysockiej ze St Łapińskim 
w roli tytułowej.

TE ATR  ATE N E U M : Do piątku
teatr nieczynny. W  sobotę 21 b. m. 
premiera sztuki „Zamach** z Jara­
czem i Eichlerówna.

REDUTA (Kopernika 06/40): „P ier 
•cień wielkiej damy" C. K. Norwida.

TE A TR  K A M E R A LN Y : Dz.ś
„Matura**.

TEATR M ALIC K IE J : Dziś „T ra ­
fika pani generałowej**.

C YR U LIK  W ARSZAW SKI: Dziś 
i codziennie nowa rewja „Mycie glo- 
wy“ — 7.15 i 9.30.

TE A T P  „W IE LK A  REW JA". Dzis 
i jutro komedja muzyczna „Całus 
i nic więcej".

W A RSZAW SKA SZOPKA PO LI­
TYCZNA (Cafe C lub)1 Dziś i co- 
.ziennie dwa przedstawienia o "odz. 
7-ej i 9-ej.

_ CYRK ST ANIEW SKICH: Dziś o
7 1 9.15 wiecz. wielki nowy program. 
Na czele atrakoyj —  Eduardo Bianco 
król tanga.

Plącz syna w sądxi>

Oskarżonego o ojcobójstwo
Sensacyjny proces we Lwowie

KU PA30ŚCI NABYWAJĄCYCH FUTRA

LW ÓW , I .. 3. W' Sądzie Okrę- m iejscu oskarżony zaczyna pia- 
gowym  rozpoczął się w  ponie- kać i przez dłuższy czas* nie mo- 
dzia iek w ie lk i proces o zabójstwo że się uspokoić. Już na progu no- 
komisarza m agistratu, A lo jzego  • koju sypialnego, o jciec począł od. 
Gosław skiegi. N a  law ie oskarża- grażać się matce, która uciekła 
nych zasiadł syn zabitego b. stu- do dzieci. W jakiś czar potem 
dent politechniki, obecnie podcho o jc iec położył się spać. /buaził 
**ąży 2-letni K azim ierz  Gosław- oskarżonego w  nocy krzyk ojca, 
ski, oskarżony, że „pod w pływem  k tóry  na.igorszemi słowy wyzy-

Incgo wzruszenia w zam iarze za wał matkę poczem usłyszał płacz 
bicia dał do o jca  trzy  strza ły  re ­
w olw erow e, powodując jego  
śm ierć".

T ra ged ja  rozegra ła  się w nocy 
1 listopada 1934 r. w  mieszkaniu 
Goslawskich przy ul. S try jsk ie j, 
po pow rocie denata z nocnej hu- 
lank.. K to  był sprawcą śm ierci 
Gosławskiego, stanowczo nie u- 
stalono. Początkowo podejrzew a­
no żonę, Leonję, spowodu złego 
pożycia małżeńskiego.

Goslawska oraz syn je j  S tefan 
nie przyznali się do czynu i w inę 
w zią ł na siebie oskarżony K a z i­
m ierz Gosławski, tw ierdząc, że 
strzał padł w  czasie szamotania 
się z ojcem, który w  krytycznej 
chw ili strze lił do matki z rew ol- 
w er u.

Zabity obchodził się brutaln ie 
z żoną i dziećm i. P rzyczynę tego 
upatrywała Gosławska w  przyja- 
c-ółce męża. K rytycznej nocy Go­
sławski powrócił do domu pijany, 
gdy  usnął, Gosławska skontrolo­
wała portfe l i stw ierdziła , że z 
całej pensji pozostało za ledw ie 70 
zl. W  parę godzin rotem  padł 
trag iczny  strzał.

Oskarżony nie poczuwa się do 
winy, uje przeczy jednak, że był 
m imowolnym  sprawcą śm ierci 
o jca. Oskarżony rysu je ponury o- 
braz pożycia rodziców  Zabity Go­
sławski msał kilka p rzy jac ió łek  i 
tracił na nie pieniądze, nie dając 
m atce na utrzym anie domu i 
kształcenie dzieci. Studja na po* 
litechnice musiał oskarżony przer 
wsi, spowodu n iezapłacen ia czes­
nego. Najboleaniejszym - dla mat­
ki i dzieci był fakt, że w iedziano, 
iż p ieniądze o jca wydawała p rzy­
jació łka.

K rytycznego  w ieczora o jc iec 
w rócił o godz. 23 p ijany. \» tem

matki i strzał rew olw erow y. O- 
skarżony zaczyna znowu spazma­
tyczn ie płakać. „K ied y  wszedłem  
do pokoju o jca  —  mówi oskarżo­
ny —  ujrzałem  ojca z rew o lw e­
rem w  ręku. Podoiegłem  do nie­
go. z zam iarem  w yrw an ia  mu bro­
ni. Chwyciłem  za rękę, skręciłem  
ją  i w te j chw ili padł strza ł".

Rozpraw a potrwa 3 dni.
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B. minister ukraiński
przed sądem w Łucku

ŁU C K , 17.3. Przed  łuckim Są 
dem Okręgowym  odbył się proces 
przeciwko b. k ierownikow i wy- 
c.Ziału technicznego Zarządu m. 
Łucka, inż F ilip ow i F ilipczuko- 
wi, b. m in istrow i komunikacji 
przy rządzie Pe tlu ry  oraz przeciw  
li. zastępcy kierownika tegoż w y ­
działu Zarządu M iejsk iego. Jaro­
sławow i Fartuchow i, urzędnikom 
W acław ow i Kępińskiemu, Boru­
chowi Morano i 13 mieszkańcom 
m. Łucka, oskarżonym z art. 2SU 
par. 2 i 200 k. k.

A k t oskarżenia zarzucał inż. 
I  Aipczukowi, że ten podczas peł­
nienia swych funkcyj urzędo­
wych, w celu osiągn ięcia  dla sie­
bie korzyści m aterja lnych, dzia­
ła! na szkodę interesów  publicz 
nych i w j konywal prywatne p la ­

ny budowlane wbrew* ustawie, a 
pozatem w* c wypadkach pobrał 
pewne kwoty od swj*ch k lientów  
za ułatw*ienie uzyskania przez 
ruch pożyczek budowlanych.

Oskarżonego Fartucha pociąg­
nięto do odpow iedzialności za 
współudział z inz. Filipczukiem , 
pozostali dwaj urzędnicy oskar­
żeni byli za drobniejsze p rzew i­
nienia. 13-tu mieszkańców m 
Lucka oskarżono o udzielanie inż. 
F ilipczukow i łapówek

Przew ód sądowy nie potw ier­
dził zarzutów, zawartych w  ak 
cie oskarżenia. Zeznania śwuad 
ków w ypadły dla oskarżonych ko­
rzystnie. Sąd po 3-dniowej roz 
praw ie i wysłuchaniu stron w y­
dał wyrok, un iew inn iający 
wszystkich oskarżonych.

D o  w s z y s t k i c h  K l i i e n t o w  f i r m y  . . K A M C Z A T K A "

Na ostatnich aukcionach w Leningradzie, Londynie i Oslo zakupiliśmy po 
cenach wyjątnown niskich, ponad 1500 lisów srebrnych, niebieskich i krzy­
żaków. Aby uprzystępnić wszystkim nabycie sprzedajemy ie już od zl. 175.—

„ K A M C Z A T K A ”
WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA 137. POZNAŃ. PlERACKlEOO 14
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Żołądków nowych niema...
IrzeDa w ięc dbać o zdrow ie i s iłę i ią. d latego też stosuje sie je  przv
żołądka. N ie  wolno niszczyć orga 
nów traw ien ia  obstrukcją! Zioła 
m agistra W olsk iego ze znak. ochr. 
„G astrosa " łagodnie przeczyszcza

obstrukcji.

W ytw órn ia : M A G IS T E R  WOT 
SK I, W arszawa. Z łota 14.

Wodą z
Chcisła

Makabryczne

obmytego nieboszczyka
nakannif narzeczonego
pom ysły zaw iedzione] w m iłości

RÓ W N E, 17.3. Makabryczna h i­
storia  rozegra ła  się. w Ostrogu. 
N ie jaka  Łendisówna m iała w yjść 
zamąż za Grinberga, który starał 
się o je j rękę od kilku lat. Nagle 
jednak G iin berg  pokłócił się z 
Łendisówna i zerw ał znajomość. 
Lendisów*na była w* rozpaczy, 
w reszcie wpatHa na m akabrvc7 .n y  
pomysł.

Oto słyszała, że można uzyskać 
spowrotem  miłość m łodzieńca, je ­
śli da mu się napić wody, którą 
obmyto zm arłego człow ieka. Len- 
disćwna postanawia taką wodę 
zdob jć. W  tvm czasie umiera 
biedny żyd w  Ostrogu, a Lendi- 
sówna w nocy wkrada się do m ie­

szkania cudzego, gdzie leżą zwło- j 
ki zm arłego.

W yjm u je k it z okien i szyby, 
w reszcie otw iera  okno i wchodzi. 
Budzi jednak domowników, któ­
rzy złapali Lendisównę i zaczęli 
bi . U ci°ka przez okno, trzyma- 
łąc kurczowo flaszeczkę z wodą 
po obmytych zw*lokach. Dopiero 
dalsze zapytania w y jaśn ia ją  spra­
wę.^

Narzeczony naturaln ie dow ie­
dział się o wszystkiem  i nie w y­
p ił ju ż  zbaw iennego płynu. Len- 
d.sówna dalej została w  domu, 
gdyż teraz ju ż narzeczony 
c ił ją  na stałe.

porzu-

2 j m u z y k i

Lam&ros Dsmetrios Callimohos
Recital na flecie

M istrz g ry  na auiosie Lam bros 
Dem etrios Calhmahos, nie jest 
w cale postacią z greck ie j m itolo- 
jtlji. Jest on Am erykaninem , p ro fe  
sorem  M ozarteum  w  Salzburgu i 
w>stąpił z własnym  recita lem  f le ­
towym  w  sali Konserwatorjum . 
Był to  praw dziw .e rew elacy jny 
koncert

N ie  w iem y jak  g ryw a li „ca js ta r  
si a n ie li"  na swych aulosach; me 
słyszeliśmy- też n igdy fle tn i Pa 
na, zw ołu jącej swemi trelam i sta 
da n im f i faunów . A le  po rec ita ­
lu L . D. CalIim ahos‘a możemy 
sobie to wszystko łatwo w yobra­
zić, ten św ietny muzyk łączy bo 
w iem w  sobie wszystkie cechy wy­
jątkow ego talentu w irtuozow sk ie­
go

Od aniołów  chyba przeją ł sv. ój 
przepiękny, łagodny, niewymow-

Z  m asła f

LIKW ID AC JA  STRAJKU

W  inspekcji pracy IV  obwodu od- 
była się wczoraj konferencja w spra­
wie strajku w fabryce lamp j<»n Ser- 
kowski i S-ka, trwającego >d 9 t. 
m. na tie niewj placania zaiegłych 
zarobków W wyn.ku konferencji 
strony doszły do porozumienia. U- 
stalono terminy spłaty zaległości. 
Strajkujący w liczbie 70-ciu wzno­
wili 17 b. m. pracę.

W ŚRODR, 18 B. M.

o godz. 18 odbędzie się posiedzenie 
komisji f-nansowo-budżetowej Tym ­
czasowej lśady Miejskiej, na którem 
rozpatrzone będą preliminarze budże­
tów* gazowni miejskiej, miejskich 
zakładów opalowych, miejskiego do­
mu składowego, piekarni miejskiej 
oraz majątku komunalnego.

ic słodki ton i arfystyczną d e li­
katność dźwięku. M iękość i sub­
telność jego  g ry  je s t niezrównaną. 
Oddech ma n iezwykle d łu g i: nie
braknie mu m gd - tchu nawet 
przy najd łużej wytrzym anych nu­
lach , pomimo, iż gra na fle c ie  w y­
maga dużych oddechów i czę 
slyc-h pauz

L. D Callm iahos dekonywuje 
jeszcze innych cudów : zm ienia co 
chw ila barwę uźwięku. Raz daje 
on mocny, niemal estry  ton. p rze­
m ienia go szybko w srebrzyście 
jasny, petem  znów przechodzi w 
m atowy półton, jakby stłum iony i 
dochodząc., z oddali. L. D Calii 
mahos ma niebywałe bogactwo od 
cien i w  dynam ice g r y  po cicho 
zagranej fazie , powdarza on ją je  
szcze ciszej, jeszcze bardziej p ia ­
no, pianissimo, pianississim o ltd. 
dochodząc w  swem stopniowaniu 
do dźw ięków  ledwo dosłyszalnych. 
Pom im o tego, w jego  grze nie da­
je  się n igdy słyszeć najm niejsze 
dmuchanie, żaden niem iły szmer. 
Ta jem n ica  tego idealn ie czystego 
dźw ięku tkw i w  szczególnym  spo­
sobie układania w a rg  i w  w arto­
ści jego  cudownego instrumentu.

Spod palców* L . B. Callim ahos‘a 
płyną rów n ież barwne kaskady pe 
relkowatyeh biegn ików . tryskają 
fontanny zawrotnych gam i lek­
kich pasaży, fa lu ją  try le  i o lśn ie­
w a ją  rtuchaczy w .rtuozowską 
t"chn ika p raw dziw ie „zaczarow a 
r.ego" fletu .

Znakomite, przem yślane fra zo ­
wanie, poczucie e legancji stylu i 

| wysoka kultura muzy*czua zapew ­
n ia ją  L. D. Callim aho3‘ow i p ie rw ­
sze m iejsce wśród flec is tów  św ia­
ta. M T h a l Kondracki.

F & i s z y w y  g e k a r z
grasuje na Pokuciu

K O Ł O M Y J A , 17.3. Przpd kilku 
dniam i zatrzym ała po lic ja  w* Za­
plotow i? oszusta, n iejakiego J »na 
Stefuraka z Peczen iżyna, pow. 
Kołom yja. Stefurak objeżdżał po­
w ia t śniatyński, uzbrojony w 
w ie lk ie  rogow e okulary, term o­
metr lekarski i k ilkadziesiąt fla- 
szeczek z płynam i, p rzedstaw ia­
jąc  się wszędzie jako lekarz o- 
pieki społecznej z Kołom j i. Dnia 
10 b. m. „ lek a rz " przybył do dwo­
ru w  C lP tb iczrm e Polnym , zwo- 
tał całą służbę dworską, której

polecił się natychm iast wym yć i 
wykąpać, gdyż musi przystąpić 
do badania.

K iedy  cała służba, rozebrana 
do naga, stanęła przed rzekomym 
lekarzem, jeden z fo rn a li ze zdu­
m ieniem  rozpoznał w  rum Stefu  
raka. z którym  razem siedzia ł w 
w ię z .en u  w Kołom yi i nazajutrz 
po „badan iu " zaw iadom ił po iicję. 
Oszusta aresztowano.

Okazuje się, te  poszkodowanych 
na różne sumy jest k ilkadziesiąt 
osób.

Wypadki i kia dzieże
Zamachy samobójcze Przy ul Grzy 

bowskicj wypiła w.ększą ilość subii- 
matu 22-Ietma mężatka Eugenja Ar- 
ciszewska: Stan groźny.

Władysław Kłosiński, łat 30. robot­
nik, (.Wolska 63), po spizeczce ro­
dzinne), zadał sob c nożem dw ie rany 
kłute w okolicę serca Stan ciężki.

Wacław Mioduszowski, lat 22, ro­
botnik, (Wołomińska 50), otruł się 

‘ kwasem solnjm
1 Wystrzslem z rewolweru usiłował 
pozbawić się życia Kazim erz Skoczy­
las, łat 40, (Długa 31), kierownik ra­
chuby warszawskiego okręgowego 
Urzędu Miar. Stan ciężki.

Yv mieszkaniu własnerr przy ui. Ma 
zowicckiej Nr. 1, popełnił zamach sa 
mobójczy przez powieszen.e Stanisław 
S^elczak, lat 63, woźny jednego z ban 
ków. Lekarz pogotowia stwierdził 
zgon. Przyczyną samobójstwa niepc 
rozum.en.a roazinne 

Robotnica Nątalja Gerlich, lat 39, 
zam. przy ul. Dzielnej 88. po libacji 
w swem mieszkanui, będąc w starue 
nietrzeźwym, wypiła w; zam,arze sa­
mobójczym większą ilość esencji octo­
wej. cek irz pogotowia, po pi rep) ka- 
niu iej żoładka, pozostawił Ger'icho- 
wa na kuracii w domu.

smierc w piwnicy. Michał Zuzak 
(Ztota 24), lat 07, kucharz, zeszedł 
w tynsze dot.iu do p.wnicy po węgiel 
i tam zasłabł, Stwierdzono śmierć z 
nicu itałonej przyczyny.
. ZłodzI i w Pałaj* de Dante W  ka­

wiarni „Fulais de Dance", (Rymarska 
14) zatrzymano Wolfa Rothołcs, 
(Ugrodowa* 16), który usiłował skrafw 
śiebrną papierośnicę z torebki Ruty I 
Goctawer, (Nowimarska 18).

Kainowa ZDrodnia Na tie nieporo­
zumień rodzinnych we wsi WyczófK' 
(gm caienty, pow warszawski), Jan 
Antoniak, lat 39, zadai 3 rany dłutem 
w głowę bratu swemu Franciszkowi 
lat 35- Jana aresztowano, ciężko ranne 
go Franciszka przew ieziono do szpi­
tala.

Wypadek prry pracy. Przy ul Pań­
skiej 102 podczas piłowania drzewa 
pękła piła, której część utkwiła w bo­
ku robotnina 33-letniego Stanisława 
Popinskiego (Węgierska 17). W  sta­
nie ciężkim przewieziono go do szpi­
tala

Piotr UoPdzinouski, łat 28, zamie­
szkały na Okęciu, wracaiąc nocą do 
domu, wziąt ze sobą prostytutkę z 
Warszawy imier em Halinka (nazwi­
sko nieustalone) Gdy prostytutka 
podpiła i zaczęła bić Gołędzinowskie- 
go, wówczas ler. zdenerwowany otwo­
rzył arzw i zepchnął „Halinkę-" ' ze 
schodów Dziewczyna potłukła się do 
tkliw e i doznała wstrząsu mózgu tak. 
że przewieziono ją mepzytomną do 
szpitala. Golędzinowskiego zatrzyma­
no.

17 letnia Marjanna Kępka, zamiesz­
kała w Otwocku przy ul Lukasińskie 
go ÓS, zloży‘a -ameldowanie na po­
sterunku policji, iż kochane* jej matk1 
Stanisław Kisnkiewiez, dnia 23 gru­
dnia 1935 r. dokonał na niej gwałiu . 
od tego czasu zmuszał ją do uległości, 
grożąc zabiciem. Nieszrzęśli a*a dziew 
r-zvna, n:e mogąc znosić dłużej hań­
by, zdecydowała się donieść o wszyst­
k im  policji. Kisiakiewicza zatrzyma­
no.

Środa, dn 18 marca
6.3C „Kiedy ranne...'*. 6.34 Gimna­

styka. ó.50 Muzyka (p ł. )  W  przerwie
0 godz. 7.20 —  Dziennik por 7.50 
Program na dz. bież. 8.00 Aud dła 
szkół.

11.57 Stgnał czasu. 12.00 Hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
D; iennik połudn 12 15 „Dziecko w 
wieku przedszkolnym": * „Rozwój fi­
zyczny óz.ecka” — pogad wygłosi 
Dr. M. Gromski. 12.30 Koncert Zespo­
łu T Seredynskiego (ze Lwowa). 
13.25 Chwilka gosp. domowegc

15.15 Wiad. o eiespreie. 15.20 Prze­
gląd giełd 15 30 Muzyka lekka (pi.).
16.00 .Jżnzmowa Majsterkłepki z Le 
pigliną” ’’ : „Będzie nam potrzebny ba­
rometr" —  pogad. dla dzieci starszych 
w oprać. K Piekarczyk? (z  Poznania) 
16.20 Recitd wiolonczelowy E. Steg- 
mana. M T. v. Pa-adis: S.cilienne,
J S Bach - Sam Franco: Anoso, 
G. Cer*ett*-Stegman: Cantabile, G. 
Sgambati: Serenata napoletana, 1 essa- 
rini- Tro.ell: Sonata. 16.45 Rozmowa 
muzyka ze słuchaczem radja. 17.00 
„Dyskutujmy": .,0 granicach toleran­
cji” —  dr Al. Hertz. 17.20 Pieśni E. 
Griega odśpiewa Słav.*a Gogojewicz. 
(z Paznan.a).
17.50 „Książka i wiedza ': „O usiążce 

M. Sokolnickiego „Czternaście lat” —  
dr. W. Lipiński (z  Krskowa). 18.00 
Koncert reki ,18.25 „Skrzynka ogól 
na" —  dr. M Stępowski. 18.35 . Życi° 
kult i art. stolicy". 18.40 Program na 
dzień nast. 18.45 „Po dylach : kła i 
kach Polesia” —  pogad wygłosi M. 
Gajak. 18.00 Przemówienie Pana Pre­
zydenta R. P. prof. I. iMościckiego, po- 
śv ięcone Marsz. J. Piłsudskiemu (Tr. 
z Zamku). 19.15 F. Rybicki: Pieśr
Zołnerza Polski Nienodlegiej. 19.35 
Wiad. sport. 19.45 Reoortaż aktualne. 
tOOO .Muzyka salonowa (pl.) 2n 45 
Dziennik w iecz. 2055 „Ob ; zk z Pol­
ski współcz.". 21.00 Xy.VlII Auaycjd 
z cvku TW oRCZOSC FRYDERY 
KA CHOPIN \”  (1810--1849) w o- 
pracowaniu prof. Z |achimec*iego. 
Wykonawca: Leopold Muenzer. T 'z e ­
cie Imprompłu Ges-dur op. 51, Nok 
turn f-moll op. 55, Ni. 1 Dwa mazur- 
15 z op. 50: Nr. 1 G-dur i Nr 2 At 
dur Fantazja ;-mol' op. 49 2! 4i ,U 
naszych iaurtatów literarkich 1935/3® 
roku11 — reportaż A. Galica. 21.55 Ak­
tualna pogadanka gospodarcza 22.05 
Polskie marsze wojskowe 22.30 Na 
swojska nutę —  gra Mata Ork 3 R 
W  przerwie o godz. 23.00 —  Wiadf 
mości dla żeglugi powietrzne 23.30 
Pogawędka w jęz. ang. —  wygi. J. 
Podoski.

Czwartek, dnia 19. 3.
fi.30 „K iedy ranne.. “  C.34 Gimnn 

styka. 6.50 Muzyka polska, (p l.) W 
przerwie o godz. 7.20 Dziennik po­
ranny. 7.50 Program na dzier biez.
8.00 Audycja dla szkół. 19.00 Trans­
misja z Ostrej Bramy w Wilnie Na­
bożeństwa żałobnego za duszę ś. p. 
Pierw azego Marsz. Polski Piłsudskie 
go. Po nabożeństwie przemówienie 
Pana Prezydenta Ii. P. prof. Ign. 51 j 
ścickiego poSwięcont Marsz. J. P ił­
sudskiemu (powtórzenie).

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Ilejntd 
z W ieży Marjackiej w- Kral jwie. 
12.03 Dziennik potuan. 1215 Pora­
nek muzyczny dla młodzieży szttol- 
nej M. Rudnicki. „Hej ty  Wisło** — 
suita tańców i meiodyj 13.00 L. v  n 
Bcethoven: ^onata G-dur w wyk. 
Icreislera i S. B achmamnow*a. 13.- 5 
Chwilka gosp. domowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegi giełd. 15.30 „Zapominane 
pryty*. 1*00 „Wspomnienia dziec o 
rana Marszalku", 16.15 xvoncert Ze­
społu N Mańskiej, 16.45 ,Cała Po l­
ska śpiewa" —  konc. choru m .A ie - 
go „narfa ". 17.00 ,.W*ielkie i drobne 
wynalazki": „Światło sodowe" —  
i.riczyt, wygłosi F. Moskalik. 17.ró 
Il-g i Koncert z cyklu „Sonaty forte 
pianowe Mozarta" w wyk. St. C >- 
oryszyckiej. W  progi . Sonty Es-dui-
1 D-dur. 17 5C Aktualna pogad. go­
spodarcza. 18.UO Muzyka saloi owa. 
(p l.) 18.30 „F  irn, pla tyka, aicbitek- 
tura". 18.4', ^lak spęazić święu i “ 
18.45 Program na dzień nast. 18.55

„Z teorji i praktyki roin *: „Kom­
posty" — pogad. wygłosi inż. J. Ra­
packi. 19.05 Koncert reki. 19.35 Wiad, 
sportowe. 19.45 Przemówienie Pana 
Prezydenta R. P. nrof. Ign. Mościc­
kiego pośw. Marsz. J. Piłsudskiemu, 
(powtórzenie).

20.00 Recital skrzypcowy I. Du- 
biskioj. 20.00 Dzień, wiecz. 20.50 „O- 
brona przeciwlotniczo - gazowa" — 
pogadanka,

21.00 „Imieniny Marszałka" — 
audycja literacko-muzyczna, w opra­
cowaniu J. Waśniewskiego. 21.40 
„Nasze pieśni" —  I sza audycja 2 
cyklu „St. Mon.uszko —  pieśniarz**«  
oprać, prof. Niewiadomskiego. 22.1C 
. Mozaika muzyczna". 22 50 Muzyks 
lekka i taneczna w wyk. Małej Órk 
P. R W przerwńe o godz. 23.00 W ia­
domości meteor, dla żeglugi powietrz

3 i3 U A

Z m a r l i
Ś. p. Eustacnjusz Kajetan Stabrow 

ski, i. 55, tapicer, w Warszawie; 
ś. p. Mateusz Kogulski, oby w. m. 
W w*y, w W arszawie; ś p. Jerzy 
Kwiatkowski, 1. 4, w Warszawie; 
ś. p. Józef nackenberg, 1. 63, inży­
nier w Sosnowcu; ś. p. Mar ja z Sa­
łackich Rościszewska, 1. 67, wdowa, 
w Warszawie; ś. p. Frun>. ,szek Mie­
czysław Szczeblewski, w Warszawie; 
ś. p. Stanisław Korsak, 1. 27, ”tu- 
dent, w Warszawie; ś p. Marjn z 
Berku Karasińska, 1 49, em. kasjer­
ka, w Warszawie.

APOl LO: „Jego wielka miłość”. 
A T LA N T IC : „Kapitan Blood" 
AMOR: .Katiusza” , „Cienie bród- 

wayu”.
ACRON „Przebudzemc**, „Czar­

ny Kot".
A N T IN E A . „Tancerki t  Buenoe 

Aires". „N a  ulicy".
ADRIA: „Manewry Miłosne” .
AS: „Rapsodia Bałtyku” , .JMałzen 

stv.o z ogłoszenia".
EAŁTÓ K „W  cieniu gilotyny". 
CASINO: „Charlie Chaplin —

Dzisiejsze czasj-**
CORSO: „Ostatni Posterunek",

rewia.
GAP1TOL: „W ielki Czarodziei* 
COLOSSEU.M (duże): „Osaczo^le,’ 

i występy cyrku.
COLOSSEUM M A Ł A  SALA 

„W wlkie wydarzenie" i dod.
C2 ARY: „Człowiek wilk”
EUROPA: „Złotowłosy Brzdąc- 
ELITE: Raosodja Bałtyku", „W  U  

skt: wiedeńskim”
EPA: „W  walce z caratem , ..Dwie 

Joasie"
F1LHARMONJA- , Mszur". 
FORUM ..Burza nad światem” . 
FAM A: „Marja Ba„zkircew". 
FI.ORIDA • „Pat i Patachon, jako 

pezdomri". „8 godzin Dra Morgana" 
HOLLYWOOD „Cyrk Earnuma", 

rewja.
HELIOS: „Mała Mateczka", i dod. 
ITALIA . „Bccky Sharp", doa.
K INO  PAR. ŚW. ANDRZEJA 

„Aniek Policmajster".
KOMETA: „Ostatnia serenada” , re­

wja.
LOS: „Kwiaciarka z Prateru” 
MAJESTTC: „Poznali się w Mon­

te Oarlo".
M a RS: „Dziewczę z Budapesztu". 
MEWA. Seąuoip”  i „Księżniczka

przez 30 dni".
METEOR: „Kwiaciaraa z Pr ste­

ru" i „Skandale milionerów". 
M IEJSK I: „Arcyłokaj".
MASKA : „Uwielbiana", „Melodje 

Cygańskie".
MUCHA: Jestem zbiegiem", „Całuj 

mnie jeszcze” .
METRO: „Szir Haszirim".
N O W A TOM BOLA: „Sonata".

, Noce AViedcńskie‘*.
OKO PRASKIE „Noc wselni.", „U- 

rojom* swiał ”.
PF.TIT TRIANON: Oczy czamc*'

i , . I n lubią mężczyźni” .
POPULARNY :„Legjon nieustraszo­

nych” i rewja.
P A N : „Par Twardowski"
PRAGA: „Nie mialr. babr kłopotu”, 

rewja.
K IALTO  ..Oskarżam Cię, Matko" 

(La Mat^rnelle).
I?A L  „Królowa Krystyna".
RENA: Pat i Patachon — jazbah- 

dyści i film uoKki.
RONY- „Chińskie morza” .
ROMA tNowogrodzka 49): „Cho­

pin piewca wolności".
SF IN KS : „Dawid Coperfield" i re­

wja.
SOKÓŁ Karjera”  i dod. 
S TYLO W Y: „W  cieniu Gilotyny" 
ŚW IATOW ID  „Kc-nigsm ark" 
ŚWIAT • 6 "i* miłość5''.
TON: .Piekło” .
UCIECHA: ,.Katarzynka".
UNJ, .Walczę o życie" rewja.

Z ZACHĘTY
Wystawa Styków pomimo wiel­

kiej frekwencji publiczności zamknię­
ta bedzie w przyszłym tygodniu we 
środ( *25 marca.

| Ogłoszenia drobne |
MEBLE 10C 2Ł prześliczna
sypialnia stołowy, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowy-Świat 30, róg Pie-
rackiego.

u r p |  C solidre tylko od wytwór- 
n C D - L  ty  Rzndzińsk'«go, Moko­
towska 73 i*óg Placu ' 'rzęch ilj ly- 
ży najtaniej poleca: Stołowe, G»- 
binety, Sypialnie, Tapczany liigje- 
niczne, tapi^erskie, Fotele klucowe,


